
Witajcie nam goście 
W dożynkowe święto

Chcemy podziękować 
Bo żniwa sprzątnięto 

Bo się każdy rolnik
Wiele napracuje 

Zanim z łanu zboża 
Chleb nam wyczaruje

Odpocząć by trzeba 
Wspólnie się zabawić

Wesoło pośpiewać 
Robotę pochwalić

Gmina jest dość duża
Wójt w niej urzęduje

Jak ktoś jest w potrzebie 
To go poratuje

Bo nasz Wójt Andrzejek 
Stara się i trudzi 
Żeby zadowolić 

W gminie wszystkich ludzi

Skulsk nam rozkopuje 
Drogi remontuje

Życzymy mu wszyscy 
Niech się nie zmarnuje

Zwężył nawet sprytnie 
Kawałek ulicy

Aby było łatwiej 
Trafić do Mielnicy

Kochani, kochani 
Po dzisiejszej gali 

Wójt babom wycieczkę 
Na  pewno odpali   

Z Mielnicy jesteśmy
Oj dana oj dana

I umiemy śpiewać
Do białego rana

Mielnica, Mielnica



Zielenią zachwyca
GOK- iem z muzykami

Plażą z pomostami

Pan kapelmistrz też Jan
I na swojską nutę
Prowadzi zespoły 
Pod swoją batutą

A lekarz w ośrodku 
Dobre ma porady

Doradza mężczyzną 
Gdy nie dają rady

I w weterynarii 
Też lekarz pracuje 
Gdy u gospodarza
Inwentarz choruje

A nasi strażacy 
Długie węże maja 
Kiedy gaszą pożar 

To nimi sikają

Nad nasza parafią 
Czuwa trzech pasterzy

Niech się wśród owieczek 
Zgorszenie nie szerzy

A przed Strażą Gminną
Wszyscy respekt czują

Jak przekroczysz prędkość
Mandat Ci wpakują

Pan Janek Jastrzębski 
Warsztaty prowadzi 
I niepełnosprawnym
W potrzebie doradzi

Radni w naszej gminie
Doświadczenie mają 

Dlatego Wójtowi 
Skrzętnie przeszkadzają

Po wioskach sołtysi 
Pierwsze skrzypce grają 

Jak pójdziesz z podatkiem



Rejestr wyciągają

A nasz sołtys Stasiu 
Mo koszule w poski
Jeździ na rowerze

Jak Ryszard Szurkowski

A dyrektor GOK- u
Z tego już zasłynął 
Że kulturę w gminie

Z rozmachem rozwinął

Bo dyrektor Janek
To chłop bajerancki
Imprezy prowadzi 

Jak Hubert Urbański
Naszych emerytów
Rząd słabo traktuje

Że im do pierwszego 
Pieniążków brakuje

Sklepów mamy dużo 
Towarów tysiące
Rabatu nie dają

Choćby raz w miesiącu

Nasz zespół z nad Gopła 
Ma cięte języki

Lecz dzisiaj nie było
Zbyt wielkiej krytyki.


